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KATOLICKIE PISMO LUDU KASZUBSKIEGO — 3 RAZY TYGODNIOWO 


Brunon_Richert 


Maria - Królowa Kaszubów 


Dziś — 8 września — zgromadzani w 
Częsłochowia Biskupi calej Polski poświę- 
cają naród polski i Ojczyznę naszą Niapa- 
kalanemu Sercu Marii. W tym historycznym 
akcie bierze dziś udział zała Polska. Bie- 
rzemy w nim udział i my Kaszubi. Zawnę- 
trznym tego wyrazem ta dwa wielkie obcho- 
dy maryjna w dniu dzisiejszym: ku czci 
Małki Baskiaj Rybackiej w 5warzewie i Ma- 
donny Kaszubskiej w Świanowie. Dziś w 
Śwarzewia | Świsnowia lud kaszubski ob- 
chodzi swa wialkia święło narodowe. Ob- 
chodzi się je dziś w keżdym kaszubskim 
kościela i każdym kaszubskim sercu. Ba 
Niapokałana Matka Baga jest nia tylka na- 
szą Matką, lecz również naszą Królową. Pou- 
czają nas o lym dzieja ludu kaszubskiego. 

Nasza dziaje kaszubskie są pisana krwią 
1 żelazem. Zawsze byliśmy pon'ewierani, 
krzywdzeni. Częsta byliśmy pośmiewiskiem 
dla innych. I choć nie brak nam w naszej 
historii momentów jasnych i wspanialych, 
chwil zwyciąsłw | triumfów, jadnak naagól 
przeważa knut niawali, tragizm klęski, usta- 
wiczna obawa przed najeźdźcą i walka a 
zachowania ducha narodu. 

A jednak ten lud kaszubski miał Matkę, 
kłóra go nigdy nie opuściła, a kłórej i on 
nigdy nie opuścił — Najświęlszą Manię 
Pannę. 

Gdy tylko na „ziemi kaszubskiej zaczęla 
świłać wiara Chrysłusowa imię Matki Zba- 
wiciela jest znane i wysławiane. 

Pierwsze kościoły i gminy chrześcijańskie 
na Kaszubach są wznoszone i zakiedane ku 
lej czci. Ze słowami poboznej 
ryjnej przebiegają kraj nasz misjonarze gło- 
sząc dobrą nowinę. 

Największy wklad w ewangelizację na- 
szaj krainy dają szczególni czciciele Boga- 
rodzicy — pabożni Cystersi. | błagosławiła 
Przeczysła Dziewica pracy sług swoich a nad 
ziemią kaszubską w krółkim czasie zapa- 
nawał niepodzielnie krzyż — symbol wiary 
Objawianej. 

Kochali Marię i Jej slużyli książęta i 
możni ludu kaszubskiego. Sambor | w nie- 
których dakumaniach nazywa siebie „naj- 
niższym sługą Bożej Matki“. Q wielkim na- 
szym księciu Święlopałku ill wiemy, że 
Bożą Rodzicialkę w szczególnym miał uwa- 
żaniu. Przed krwawą bilwą pod Rządzem 
gorąco modlil się, jak wspominają kroniki 
do Maiki Bożej w jednym z wiejskich ko- 
ściołów. Bitwę wygrały wojska Świętopalka 
U słóp zwycięskiaga księcn kaszubskiego 
legły pokolem siły krzyżackie. Dla Pomorza 
i dla Świętopełka zwycięska bilwa ned 
i Rządzem miała decydujące znaczenia. 
Zlamana potęga krzyzacka nie mogła już 
ugodzić śmiarłelnie Świętopełka. Ten sam 
książę Świętopełk wa wszystkia uroczyste 
Święła Najświęłszej Panny bral czynny u- 
dział w świętych obrzędach liłurgicznych w 
klasztorze aliwskim. 

Historia przekazuje nam również Mestvina 
Il i Bogusława XIV jaka szczególnych czci- 
ciali Bogarodzicy. A prawia wszyscy ksią- 
żęła | panowie kaszuhscy fundowali kościo- 
ły, klasztary i olłarze ku czci Najśw. Marii 


Panny. 


Pielgrzymka de Piaśnicy 


W niedzielę, dnia 22 września br. Polski 
Związek Zachodni Koła Wajherowo urządza 
Piejgrzymkę do grobów pomordowanych 
Przez oprawców hitlerowskich w Piaśnicy, 
miejscowości położonaj w okolicy Wejhe- 
rowa. Celem pielgrzymki jest zlożenie hał- | 
du tylu bezimiennym bohalerom sprawy na- 
rodawej poprzez oliarę Mszy św. i wspólną 
madlitwę. 

lak wiamy na miejscu kaźni w lesie Pia- 
śnicy niemcy zamordowali w czasia cd 5 | 
do 12 grudnia 1939 r. okoła 12 — 13 tys. 
ofiar. Ginęli tu mieszkańcy Wejherowa, Pu- 
cka oraz pawialu morskiego. Ginęły również | 


transporty zakładników przyważona z Gdy- 
ni, Gdańska, Kartuz i Kościerzyny. W lesia 
Piaśnicy ginęli synowie całej Ziemi Kaszub- 
skiaj, oddając swoja życie dla Ojczyzny. 
Tuż przed decydującą klęską bitleryzmu 


Piaśnicy 36 jeńców obozu kancaniracyjna- 
ga Stutthof. Jeńcy musieli groby napowrół 
rozkopywać a naslępnie w krematoriach na 
powozach oraz na siosach drzewa musieli 
palić szcząlki pomordowanych oliar. W len | 
sposób zbrodniarz chciał zalaić swe zBrod- | 
nicze czyny. Pa dokonaniu pracy zamordo- 
wano również i jeńców stultholskich oraz 


Rozruchy w Brazylii 


LONDYN (API). W stolicy Brazylii dosz- 
ło do poważnych rozruchów. Cała ludność 
Rio da Janeiro urządziła demonstrację na 
znak prołesłu przeciw wialkiamu wzrosiowi 
cen. Inlerweniowała policja. Kilkadziesiąt o- 
sób przewieziono do szpilala. Ulice pokry- 
te są szklem wybitych wystaw sklepowych. 

Rząd brazylijski udzielił kamandantowi 
Ria de Janeiro, gan. Zenobio da Cosła, spe 
cjalnych pełnomacnictw, celem utrzymania 
porządku. Policja dokonała szeregu areszła 
wań wśród działaczy parti demakratycz- 


nych. Zajścia zosłały zapocząłkowane przez 
sludenłów, klórzy zdemalowaii rosłauracje. 
W. królkim czasie zamieszki przeniosły się w 
cenirum miasta i da luksusowych dzielnie 
podmiejskich. Demonstrujące fłumy powy- 
bijały szyby w wielkich sklepach oraz zde- 
molowały urządzenia szeragu kin. Sily po- 
licji, kłóra użyła gazu łzawiącega do rez- 
proszenia demonstrantów, okazały się zbyt 
słaba i w godzinach wieczornych wysłano 
na miasto palrole wojskowa, zaopatrzone 
w bagnały na karabinach. 


Stan wyjątkowy w Bomhaju 

LZNZYN (APIJ. W dnu ukonstyłuowa- 
nik się nowaga rządu wybuu 'y w "dach 
ponownie zamieszki. W Bombaju zanoła- 
wana 50 wypadków śmieclelnych i 179 po- 
ranian. Na wielu domach wiszą czarne cho- 
rągwia na znak protestu Muzułmanów prze- 
ciw nowemu rażimowi. 

W mieście ogłoszono slan wyjątkowy. 
Zebrania, w których uczestniczy więcej niż 
5 osób, zostaly zabronione. Na ulicach pel- 
ni służbę palrolową 2000 żolnierzy bryłyj- 
skich, a dalszych 10.000 stoi w pogotowiu za | 
miastem. Spodziewane jast wprowadzenie 
godziny policyjnej w dzień. 


Pa ca Mołotow wyjechał 

do Moskwy 

PARYŻ (Obsł. wł). Korespondent agen- 
cji Reuiera dawiaduje się za źródeł mia- 
sodajnych, że jedną z głównych przyczyn 
wyjazdu min. Mołołowa da Moskwy, byla 
chęć przedyskutowania z generalissimusem | 
Słalinem zagadnienia Niemiec, kłórs, we- 
dług opinii kół miarodajnych, będzie oma- 
wiane w czasie nasłępnego spolkania mi- 
nistów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki. 

Wydaje się, że Wielka Czwórka zame- 
rza obecnie przystąpić do zagadnienia, 
które powszechnie uznane zasłało 2a na- 
czelne zagadnienia przy budowie pokoju 
— problemu Niemiec. 


W nocy wszedł do poriu brytyjski krą- 
żownik „Norłolk”. 


ludu kaszubskiago, szczególne ludu wiej- 
skiego, religia katolicka ; kult Najśw. Marii | 
Panny jest całą treścią życia. Cllarze i c- 
brezy Matki Boskiej ło nasza szłuka, piaśń 


I szczęście oraz dobrobyt malerialny pa- 
nowały w kraju, kłórego władcy i poddani 
czcili i kochali Marię Cna ' błogosłewiła 
rządom i mieczowi naszych władców, pro- 
wadziła do boju mężnych rycerzy, wspo- 
magala w pracy lud rałajów, rybaków i mor- 
skich żeglarzy. 

Połam na ziamię naszą razem z nie- 
miackim, czeskim | szwedzkim zalewem 
przyszly nowinki religijne, bluźniorcze he- 
rezje, które adrzucały i nie uznawały wiel- 
kiaj godności Maiki Bożej. Knszubscy pa- 
nowa poszli za nowinkarwem religijnyn:. | 

Kaszubska ówczesna młeligecnja wieku 
XV, XVI | XVII siraciwszy prawdziwą wiarę 
i kulł ku naszej Królowej, wkrótca slraciła 
i swą kaszubską duszę ulegając procesowi 


maryjna i godzi ło 'paszja naszego ludu, 
różaniec i modlitwa do Matki Najświętszej 
ło nasz oręż w chwilach najcięższych. a 
święła maryjne ła nasze obchady, zjazdy 
i uraczysłości narodowe. Tak było podczas 
przeszło 100-lelniej niewoli, tak byla i pod- 
czas oslałniej okupacj 

Z figuraj lub obrazem Matki Boskiej opu- 
szczali swe checze i gospodarstwa prezymu- 
sowo wysiedlari z swej ziemi kaszubskiej, 
z pieśnią „Serdeczna Malko" na ustach o- 
puszczali ukochane Kaszuby, wywożen: na 
przymusowe roboty lub wciągani do wro- 


w jasiani 1944 r. przywieźli gesiapowcy do | 


giej armii niemieckiej. U sióp cudownej 
Malki Boskiej Rybackiej w Swsrzewie i Cu- 
downaj Madonny Kaszuhskiej w Świanowie 


zniamczenia. 
A lud? Lud iwa wierni» przy wierze 
ojców, przy swojsj Malce ukochanej. Dla 


spalona ich zwłoki. Jednakże niemcy nie 
zdołali wszystkich grobów zniszczyć, Kilka 
grobów jeszcze pozostało. Są one 8 me- 
irów długości a 4 metry szerokości. W nich 
spoczywają nagie zwłoki ofiar zasypane 
wapnem, chlarkiem i piaskiem. 

Da udziału w tegorocznej pielgrzymce 
do Piaśnicy Polski Związek Zachodni za- 
prosił Biskupa Ordynariusza diecezji chel- 
mińskiej ks. bp. dr, Kazimierza Kowalskiego 
oraz wojawadę gdańskiego inż. Zrałka. 

Pielgrzymka wyruszy z Wejherowa w 
niedzielę 22 bm. o godz. A rano, i fo z ryn- 
ku. Po przybyciu na miejsce zosłanie adpra- 
wiąna żałobna Msza św. z kazaniam, Na- 
słąpnia wygłoszone zostaną przemówienia 

Polski Związek Zachodni roześla jeszcze 
da wszystkich gmin i gromad specjalne za- 
proszenie wraz z programem calej uroczy- 
słości. 

Dnia 22 bm. bedziemy składali hołd pa- 
mięci bohaterów Ziemi Kaszubskiej, którzy 
swą krew przelali za Ojczyznę. W dniu łym 
w Piaśnicy winni się znaleść delegaci z ca- 
łych Kaszub — bo tu ginęli ich ojcowie, 
bracia, mężowie, siostry i dzieci. 

lózeł Gniech. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


PARYŻ. — W czwartek 5 bm. wrócił z 
Moskwy do Paryża minister spraw zagra- 
nicznych Związku Radziackiego Molotow, W. 
czasie podróży minister Motofow zalrzymał 
się w Berlinie. 

PARYŻ. — W czwartek obradowała Ko- 
misja Terytorialna dia Włach. W czasie po- 
siedzenia przemawiał delegat radziecki min. 
Wyszyński. Przeciwsławił się on, ostro przy- 
znaniu Triestu i krainy Julijskie) Wlochom. 
Triest zdaniem Wyszyńskiego jest w prze- 
ważającej większości słowiański. 


BERLIN. — Również w czwartek przybył 
do Berlina minister spraw zagranicznych Sta- 
nów Zjednoczonych Byrnes. W pialek 6 bm. 
udał się on do Słułłgartu i tutaj wygłosił 
dluższe przemówienie radiowa poświęcone 
zagadnieniu okupacji Niemiac 


lud błagał przez całą wojnę o zmiłowanie. 
O ła samo proszono przed domowym oł- 
łarzem Niepokalanaj w każdej kaszubskiej 
checze. W leśnych ziemiankach („bun- 
krach") wisiały obrazy Malki Boskiej a bo- 
katerscy partyzanci Kaszubscy szli do boju 
z medalem Panienki na piersiach a różań- 
cem w ręku. Przykładów na ta z ostatniej 
wajny mógłbym przytoczyć niezliczona ileść. 
| wróciła nam Maria wolność. 

Lud kaszubski nigdy nie opuści swej 
Matki, Symbolem jej panowania w naszych 
sercach, w całym życiu społecznym ludu 
kaszubskiego, niach będzie uznanią Maiki 
Bożej: za Królowę ; Panią Kaszubów. 

Pod płaszczem naszaj Królowaj nie zgi- 
niemyl Pod Jej szłandarem zwyciężymy! 
Za jej przewodnictwem dojdziemy da lap- 
szej przyszłości. 
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Zrzesz_Kaszdbskó 


Glasze. 
sylwetki współczesne 


Antoni Schroeder 


Wsród współczesych dzialaczy kaszub- 
skich poczesne miejsca zajmuje działający 
na Ziemi Byłowskiej Antoni Schroeder. lest 
to jaden z nielicznych świadomych swego 
pachodzenia Kaszubów, którzy po krzywdzą 
cej decyzji Wersalu, oddającej kaszubską 
Ziemię Byłowską Niemcom, ustępują 
z swej ojcowizny, trwają na niej, walczą o | 
swój język i ducha narodowego i wierzą, 
że łu kiedyś wróci Polska. 

Antoni Schroeder był rolnikiem wa wsi 
Kłączno (Ulrichsdorł) w powiecie byłow- 
skim. Twardy to byl Kaszuba. Calym sercem 
był przy sprawia narodowej. W swoim do- 
mu w Kłącznie posiada polską bibliotekę, 
czylelnię i szkołę. Dom jego lo twierdza 
ducha narodowego. Sam Schroeder nie tyl- 
ko budzi wszędzie zagrożoną  lełargiem 
polskość, gale broni miejscową ludność ka- 
szubską przed szykanami Niemców. Broni 
ich przed krzywdą wyrządzaną przez nie- 
mieckie sądy i urzędy. Jest w usławicznej 
łączności z konsulatem polskim w Berlinie. 
Często jeżdzi do Polski, aby tutaj pokrze- 
pić się. Niemcy le wyjazdy uważają za ak- 
cję szpiegawską. Syna swago oddaje 
Schroeder do gimnazjum polskiego w Kwi- 
dzyniu. Cale życie Schroedera ło jedna 
walka o dusze polskie i prawa Polaków na 
Ziemi Byłowskiej. 

Na kilka tygodni przed wybuchem wojny ` 
ałrzymuje nakaz opuszczenia terenu przy- 
granicznego na 25 km. Sam bez rodziny o- 
puszcza swoją zagrodę j udaje się do kon- 
sulatu polskiego w Berlinie. Tulaj na 2 ty- 
godnie przed tragicznym 1 września 20- 
słaje aresztowany i wywieziony da obozu 
koncentracyjnego w Oranienburgu. W gru- 
dniu 1942 zostaje w Berlinie skazany na 
karę śmierci, za rzekome szpiegosiwo na 
rzecz Polski. 1 kwielnia 1943 zosłaje w Ber- 
linie ścięty. W ten sposób oddał dla Oj 
czyzny co miał najcenniejszego — bo ży- 
cie. Mściwi oprawcy hillarowscy nie po- 
przestali na tym, lacz prześladowali aż do 
końca wojny radzinę Schroedera. 

Dziś, gdy wróciliśmy na Ziemię Byław- 
ską trzeba uczcić działalność, walkę, cierpie- 
nia i śmierć Antoniego Schroedera, My Ka- 
szubi możemy być dumni z takich ludzi. 

Antoni Pepliński. 
NN 
Jezuici do Abisy 


WATYKAN (Obs. wł.). Na prośbę cesa- 
rz Heile Solasiaga, kanadyjscy Jazuici mają 
zorganizować w Abisynii wychowanie j nau 
czanie. W tym celu wyjechalo już do Abisy- | 
nii człarech ojców. 


nie 


Zjazd Episkapatu Polskiega 

Na Jasnej Górze w dniach 4 — 8 wrze- 
śnia rb. odbywają się doroczne rekolekcje 
i narady Episkopalu Polskiego. Jak zwykle 
narady Księży Biskupów poświęcone kędą 
sprawom _ raligijho-moralnym i bolączkom 
maszego kraju. Komunikat ze zjazdu 
Episkopalu poinformuje wiernych a uchwa- 
łach, jakie zapadną na Jasnej Górze. i 
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Min. Bevin ustąpi? 


LONDYN (Obst. wl.). W londyńskich ko- 
dach politycznych uważa się za rzecz pew- 
ną, ża w najbliższym czasie dojdzie do 1e- 
konstrukcji rządu brytyjskiego. Nie wiado- 
mo jednak, którzy członkowie gabinetu u- 
słąpią. W niektórych kołach twierdzą, że 
między innymi ustąpi także minisłer spraw 


zagarnicznych Bevin, kłórago miejsce zaj- 
mie pierwszy lord admiralicji Alexander, 
który obecnia jest członkiem delegacji bry- 
łyjskiej na konferencji pokojowej. 

Przypuszcza się, ża utworzone zostanie 
nowa ministerstwo, kłóra zajmie się rozwią- 
zaniem kwestii mieszkaniowej. 


Arabowie zdecydowani - Żydzi oczekują 


LONDYN (BBC). Korespondent Raulera 
donosi z Egiptu, że w obecnej chwili mo- 
ina już z całą pewnością stwierdzić, że 
pańswa arabskie wezmą udział w konfe- 
1encji londyńskiej na temat Palestyny mimo 
sprzeciwu w tej sprawia Arabów palastyń- 
skich, klórzy jak wiadomo, odrzucili zapro- 
szenie rządu bryłyjskiago. — Sekrełarz Li- 
gi Arabskiej zasięgał opinii Mufliego Jero- 
zolimy ca do składu delegacji na konta- 
rencję. 


Agencja Żydowska nia zdecydowała je- 
szcze sprawy swojego udziału w konferen- 
cji a jej delegat konferował na ten temat 
z min. Bevinem w Londynie w związku z 
czym Agencja oczekuja odpowiedzi rządu 
bryłyjskiago. 

Wojska brylyjskie szósty dzień przepro- 
wadzają rewizję w poszukiwaniu broni w 
miajscowości Doroth w Palestynie. 


Przewidujący Papiez 


W paryskim miesiączniku „La Revue des 
Hommes et Mondas" (na miejsce przedwa- 
jennego, „słynnego „Revue des Deux Mon- 
des") ukazała się pierwsza część wspom- 
nień b. ambasadora Francji Charles Roux 
o polityce Watykanu w lalach 1930 — 39. 
Charles Roux, który byl wtedy ambasado- 
rem w Watykanie, pisza m. in, ża w dzie- 
sięć dni po zajęciu przez wojska niemie- 
ckie zdemobilizowanej Nadrenii, 16 marca 


W Irlandii 
DUBLIN (Obst. wł.). Da Valera, prezy- 


dent Irlandii oświadczył, ża pierwszym 
przedstawicielem dyplomatycznym Irlandii 
będzie ambasada przy Watykanie. Da ta za- 
razem wyraz przywiązania i czci, jakia lud 
irlandzki miał przez stulecia i ma dla Oj- 
ca św. na calej kuli ziemskiej. 


Kongres katolickich studentów 


ZURYCH (SKD). We Fryburgu odbywa 
się międzynarodowy kongres Związku Ka- 
talickich Studentów „Pax Romana“. W kon- 
grasia bierze udział 700 delegałów z 41 
krajów. Kongres urządzono z okazji 25-let- 
niego jubileuszu założenia tej organizacji 
we Fryburgu. Na uroczysłym nabożeństwie 
w niedzielę kazania wyglosił biskup Frybur- 
ga msgr. Charrier. 4 


Stolica Apostalska 
a Czechosławacja 


WATYKAN (Obsł. wl). „Obsserwałora 
Romano" podaje przebieg uroczystej au- 
diencji i wręczenia listów uwierzyłelniają- 
cych Papieżowi przez nowego posła czecho 
słowacklega w Watykanie, dr. Arlura Msix- 
nera. W przemówieniu swym nowy poseł 
dal wyraz glębokiej radości rządu i spo- 
łaczeństwa Czechosłowacji z racj: ustalenia 
serdecznych słosunków ze Stolicą Swiętą. 
Przypomniał liczna przykłady poświęcone i 
oliar ze strony duchownych i świeckich ka- 


1936 r., był przyjęty na audiencji przez 
Piusa XI, który powiedział mu włedy z na- 
ciskiem: „Gdybyście natychmiast pchnęli 
200.000 wojska, oddalibyście wielką przy- 
sługę całemu świału”. Papież już włedy 
przewidywał, że zającie Nadreni: było po- 
jete przez Hitlera, jako „Krafłprobe”, za 
klórą przyjdą dalsza żądania ius XI nie 
był złym prorokiem* — podkreśla Charles 
wa 


łolików w walce o wyzwolenie państwa, a 
w końcu prosił Ojca św. a błogostawiań- 
stwo dla narodu czechosłowackiego. 


Prozydent Włoch w Watykanie 

RZYM (Obsł. wl.). Tymczasowy prazy- 
dent Włoch Enrico de Nicola złożył Ojcu 
św. urzędową wizyłą w apartamentach wa- 
tykańskich. W imieniu Papieża rawizyłował 
prezydenta kardynał Tedaschini w tawarzy- 
slwia nuncjusza Borgongini Duca. 


Emigracja wewnętrzna 
w Imperium Brytyjskim 


Selki tysięcy mieszkańców Wialkiej Bry- 
łanii zgłasza chęć osiedlenia sią w domi- 
niach brytyjskich. Jednakże tylka Australia 
nie stawia przeszkód wjazdowi obywateli 
brytyjskich. Pierwszych 100 ma udać się do 
Auslralii skoro tylka zapewnione będą wy- 
słarczające możliwości transparowe. Ka- 
nada i Nowa Zelandia przeciwstawiają się 
emigracji bryłyjskiej do czasu rozwiązania 
swych własnych problemów wojennych, zaś 
Południowa Afryka 
nych osiedlańców, nie daje 'm jednak żad- 
nej pomacy finansowej. 
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Vspierejta,Zrzesz 


Wieści z kraju i świata 
peł AA Baa BABA kaka 
POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 

— W Bernie wznowila swe obrady ist- 
niejąca od 70 lat Międzynarodowa Komisja 
Peniłencjałna, pracująca nad udoskonale- 
niem systamu więziennictwa. Polskę rapre- 
zenłuje prokurałor Sawicki. 

— Rządy brytyjski i amerykański zwolni- 
ły podobno „zamrożony” w papierach war- 
tościowych mająłek b. króla wloskiega Um- 
berio. 

— Rząd USA opracowal szczegółowy 
plan Gbjęcia kontroli nad dawnym: japań- 
skimi wyspami na Pacyfiku. 

— Do Banku Swiałowego wpłynęło do- 
tad 244 miliony dolarów jaka kapiłał za- 
kładowy. 

— Do Pragi przybył pramiar bułgarski 
Kimon Gisorgiew. 


— Ministrowia Bymes i Bevin odbyli w 
ostatniej dobie 3 kanierencje w sprawie Pa- 
lestyny. 

— W połowie września odbędą się na 
morzu Śródziemnym wielkia manewry po- 
łączonych ilot brytyjskiej i amerykańskiej 
z udziałem 60 brytyjskich jednostek z Mal- 


ty. 


KRAJE EUROPY 


— W Pradza odbędzie się proces prze- 
ciwko b. premierowi czeskiemu Baranowi i 
czlonkom jego gabinału, b. zastępcy pro- 
łeklora Czech | Moraw gen. Daluege orsz 
znanej czeskiej, artystee filmowej Lidii Baa- 
rovej. 

— W Szosłca (Zw. Radziecki) przystą- 
piona do masowej produkcji łaśmy filmo- 
wej dla filmów kolorowych. 


— Rząd brylyjski zamierza znieść z dn. 
| października wprowadzone niedawno ra- 
cjonowania chleba. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 


— Japońskie Związki Zawodowe zrze- 
szają ponad 3 miliony robotników. 

— Wojska japońskie wciąż jeszcze spra 
wują straż w zagłębiu nafłowym w Palem- 
bag na holenderskiej Sumatrze. 

— Japoński związek pracowników keale- 
jawych zapowiedzial na 15 września strajk 
generalny wobec zamiaru zwolnienia przez 
rząd 75 tys. robolników. 

— władza brylyjskie użyły przeciw lud- 
ności pld. Palestyny oddziały spadachra- 
niarzy. 

~ 


wila wprawdzie chęt- | 


Pa mówia i piszą 
Walka na słowa 


Pod tym tytułem wielkie pisma amery- 
kańskie zamieszczają sprawozdania swe z 
Konferencji Pokojowej w Paryzu. Relacje na- 
ogól zdradzają paważne zniecierpliwienie 
żałwim postępem prac konierencj. Now 
York Times (23. VIII.) pisze: „Jesteśmy zda- 
nia, iż sekretarz stanu Byrnas ma rację, od- 
rzucając zarówno pesymizm, jak į cudowne 
środki. Różnica dzielące państwa, nie są wy- 
nikiem konferencji... Co jest pożyfeczna, ta 
sprawozdania z konferencji, które idą w 
świat, ukazują nam po klórej stronia lażą 
sympatie narodów. Niech apinia publiczna 
wyda swój sąd o konferencji. > 

Jednoczaśnia z koniarencją pokojową od 
bywają sią dalsze doświadczenia z bombą 
atomową, którą admirał Blandy nazywa „naj- 
bardziej podstępną bronią wszystkich cza- 
sów”. W zaloca Bikini praca laborataryjne 
nad wynikami zrzuconych bomb nadal trwa- 
ja i są oczywiście ołaczona tajemnicą- 


Nic nowega 


Tych, którzy oczekiwali sensacyjnych wy- 
ników ze zjazdu rady naczelnaj PPS społkał 
zawód. Większością głosów zosłała apraBo- 
wana dotychczasowa linia polityczna pai 
Pewna rozdźwięki między PPS į PPR, kłóre 
ujawniły się ostatnia na łamach prasy, uzna- 
no ża nielsłołne, Małżeństwo PPS i PPR (o- 
czywiście cywilne, z 18 przyczynami do roz- 
wodu) zostala na zjażdzia wzmocniona. 
Reprimendy udzielono publicznie za brak 
dyscypliny partyjnej min. Małuszewskiemu i 
posławi Żuławskiemu („Robałnik" 27. 8. br.) 


Z dnia 


Najnowsze państwo 


W oficjalnej deklaracji, wydanej w Wa- 
szyngłonie 4 lipca br. prezyden! Truman, 
powolując sią na traktaty pokojowe z Hisz- 
panią z 1898 i 1900 r. i uznając, „ża lud 
Filipin wykazał całkowiłą zdolność *do sa- 
mosfanowiania”, uznał Filipiny za walny i 
niezależny naród. 

Były to radosne uroczysłaści w całym 
kraju, jak piszą korespondenci z Manili. Na- 
rodziny Rzeczypaspolilej Filipińskiaj uświet 
nione byly głównie uraczysłościami kato- 
lickimi. 

Arcybiskup Cebu Reves, który udzielił 
blogosławieństwa w oficjalnym dniu niezod 
legolści, wyraził uczucia filipińskich kałoli- 
ków. 

„Z wielką wdzięcznością — mówił — 
uznajemy tę niepodległość, jako dar nieo- 
graniezonego miłosierdzia Bożego. lest speł 
nienie nadziei filipińskega ludu. Jasi to ma- 
jestałyczny symbol amarykańskej wolności 
i altruisłycznej polityki Stanów Zjednaczo* 
nych wobec naszego ludu". 

Wazwawszy kierownictwa Bożego dla 
nowego naredu — arcybiskup tak zakoń- 
czył: 

„Z chwilą zdjącia gwiazd i prążków a 
podniesiania szłandaru filipińskiega nad 
tym suwerennym narodem, 18 mlionów Fi- 
lipińezyków osiąga polilyczną dojrzałość. 
82 pracenf łego ludu, którego lojalność wo- 
bac Stanów Zjednoczonych zdobyła podziw 
calego świala, stanowią posłuszne dziaci 
Kościoła katolickiego. 
z m 


Papiaż o Ameryca 


WATYKAN (Obsł. wł.), Na audiencji dla 
amerykańskich wojskowych, członków Ko- 
misji sprzymierzeńców, odjażdzających do 
domu, rzekł im, że Ameryka jesł wielka dla 
swej nieporównanej mocy przemysłowej, 
większa dla szlachatności swego ludu, a naj- 
bardziej wielka dla celów, do jakich speł- 
nienia Bóg ją powołuje.  ' 

„Nadzieja całego ¿wiata jast ześrodko- 
wańa na Ameryce — mówił dalej Ojciec 
iw.. Modlimy się, by ta nadzieja nie obró- 
ciły się w popiół. Powiedzcie Ameryce, że 
jesteśmy jej wdzięczni za wszystko, ca zra 
biła i robi dla złagodzenia cierpień źwiała”. 


Nr. 100 


Dzieje Cudownej Figury Matki Boskiej Swianowskiej 
w czasie ostatniej wojny 


Kiedy zbliżała się osłatnia zawierucha 
wojenna na zarządzenie ówczesnego bisku- 
pa chelmińskiego zabezpieczenia ı ukrycia 
wszelkich zabytków i kosziowności kościel- 
nych, proboszcz świanowski zdecydował się 
wysłać skarhy świanowskie między innymi 
i cudowną figurę Matki Boskiej Swianowskiej 
do Torunia, skąd skarby mialy być odłran- 
sporłowane do bezpiecznych miejsc. Lud 
płakal, ala zarządzenia, zarządzeniem i fak 
Świanowska Panienka adeszła. Był fo jak 
najgorszy znak dla ludności kaszubskiej 
Przypominają mi się słowa naszaj statki, 
klóra w opowieściach o Panienca opowiada 
ła, ża Matka Boska Świanowska raz rzekła 
„ba pudę do Tereckji a tu mdze sę tej lecho 
dzejało”. Owe slowa miały teraz niestety 
tragicznia się sprawdzić. 

Wajna, która straszliwym huraganem 
przeleciala po naszych ziemiach załarła 


wszelki ślad po święłościach diecezji chel- | 


mińskiaj. Skromna świątynia Swianowska a- 
pusłoszała, świeciła pustkami, obdarła z jej 
cudownej ozdoby. Zaiste „ecclesia deilo- 
rata” pogwalcona świątynia| Jakże smulnym 
musiał być odpust M. B. Siewnej w 1939 
1. Nielepiej działo się w 1940 r, w którym 
na Matke Boską Slawną zastąpiono puste 
miejsce w głównym ołtarzu namiastką — o- 
brazam cudownej Panienki Świanowskiaj. 
Dopyływanie o cudowną figurą wladz tak 
świeckich jak i kościelnych nie dało wyni- 
ków. Szukana ją po muzeach gdańskich, 

gdzie jakoby ją miana widzieć, niesleły bez- 
celowo. Zdawało sią, że cudowna figura za- 
stała stracona na zawsze. 

Odejdźmy na momen! od właściwego 
tematu. Tymczasem bezbożnicza akcja bu- 
rzenia naszych świętości, ludowych krzyży 
i figur przydrożnych, trwała. Już znikła prze- 
piękna stara kapliczka na słupie w Bukowie, 
na szlaku mych rowarowych wycieczek do 
Świanowa i bałem się zniszczenia kaplicz- 
ki w Slajszewia, którą zdobiła przepiękna 
figura Maiki Boskiej z koszyczkiem, jakbym 
ja nazwal, — bo dzieciątko Jezus bawi się 
2 koszyczkiem od kwiatów w rączce, — Fi- 
gura z drzewa, około 1 m. wysokości nie- 
pośledniej wartości artystycznej, która do- 
stała się kiedyś Słajszewianom z kościoła 
świanowskiego. Jeden bodaj z proboszczów 
świanowskich, — maża to bylo około 1810 
r. po pożarze kościola świanowskiego, z 
którego cudowna figura M. B. zasiała urato- 
wana, — klóremu nia podobała się stara 
zębem wieku zniszczona figura, wraz z in- 
nym sprzętem kościelnym, który najprawdo- 


Zrzesz Kaszabska 


podobniej otrzymal z jakiegaś kościoła spra 
wił i nową niebrzydką figurę Malki Boskiej 
ale nie byla ta umiłowana cudowna Świa- 
nolwska Panienka, która poszła do rupieciar- 
ni. Lud się burzył, dlalego jedan z następ- 
nych proboszczów Swianawa po odnowieniu 
cudownej ligury w Monachium wrócił gocze 
sne i nalezne jej miejsce w świanowskim 
głównym oliarzu. 

Włedy ła Matka Boska z koszyczkiem 
dosłała się do kapliczki w Stajszewie. Olo 
zwracalem niejednokrolnie uwagę świanaw- 
skim księżom i prosiłem o przeniesienia fi- 
gury do kościoła, by nie uległa zniszczeniu 
świętokradzkich rąk. Na wiosnę 1941 r. o- 
słałecznie figurą usunięło, stawiając na jaf 
miejsce qlinianq. | rzeczywiście niedlugo 
patem kapliczkę zniszczyli słajszewscy „ra- 
bji”, jak lud nazywal Bessarabów i Baltów. 


UWAGI NA CZASIE 


XK wiek najkrwawszy w dziejach świata 


=e- 

Choć dochodzimy już polowy naszego stu- 
lecia, wielu ludzi nie wia a głównym zna- 
mieniu swego wieku, nia wie a co stawka, 
co za oblicze ma nasza doba wspólczesna. 
Nawet osłałnia straszliwa rozprawa zbrojna 
z właściwą jej zgrozą nie jesi poznawana 
w swym charakterze. Zgroza polega nie 
dyle na ilości ofiar na pobajowiskach, ile 
na niebywałym nałężeniu złości, nienawiści 
mordującej więcej osób niż samo działa- 
nie wojenne. 

Postęp techniki obronnej vraz zasiąpie- 
nie człowieka przez mechanizm i broń o 
gramnie zmniejsza krwawość wajny, £ iym 
bardziej moralna obrona <zlawieka jak 
konwencja genewska. — Co da nianawiści 
zai, to również nia brak przykładów, że 
nienawiść narodowa wyrzynała komplelnie 
ludność podbiłego szczepu. Lecz fu są za- 
strzeżenia, nie pozwalająca ich równać z 
obecną zagładą ludzi. Wypadki te zacho- 
dziły przed erą chrześcijańską lub jeśli 
później la u dzikich ludożerczych szczepów, 
dalej były lo szczepy nieliczne, male, — 
wreszcie nienawiść, zaciekłość wytępień- 
cza niecdłączna od wojowania, nia by- 
ła objawem szczególnego znikczemniania, 
lecz pierwotnego barbarzyństwa, niskiej kul- 
tury ducha. 

Lecz w XX wieku czyni najkrwawszym ła 
zdziczenia włórne, znikczemnienie, upadek 


W ten sposób została uratowana przynaj- 
mniej figura Matki Boskiej z koszyczkiem. 
W roku 1941 w samą Uroczystość Malki 
Boskiej Szkaplerznej 16. 7. wieszana w Świa- 
nowie jakby na urągowiska cudownemu 
miejscu nieopodal kościola 4 nieszczęśliw- 
ców z pow. karłuskiego. | ten rok nie przy- 
niósł żadnej wieści o cudownej figurze. 

W 1942 r. na Matkę Boską Zielną, bę- 
dąc w Świanowie prawie wbrew nadzie! od- 
prawiłam Mszę św. w infencji odnalezienia 
i powrołu cudownaj figury Swianowskiej Pa- 
nienki. | oto niedługo potem dowiaduję się 
że cudowna figura jest już w Świanowie. 
Pod koniae bowiem sierpnia ksiądz świanow 
ski otrzymal pismo z Torunia, zawiadamia- 
jące go, że o ile parafia zgadza się na po- 
krycie koszłów przesyłki świanowskich skar- 
bów, może lakowe z powrolem otrzymać. 
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niewidziany w dziejach. Jeden z najwyżej 
cywilizowanych narodów wylracił przez 
złość moralną, ‘poza działaniem wojennym, 
więcej oliar niż wszystkie wojny świata do- 
tychczas razem nie pechłaniałv. Nienawiść, 
natężenie zla moralnego, rozrost pychy i 
okrucieństwa sprawiły to, inaczej: przeciw- 
nik ducha chrześcijańskiego, łagodności i 
miłosierdzia. W tym sensie krwawość na- 
szej doby dziejówej ma wyrażne rysy anły- 
chrześcijańskia, antychrysłusowe, Lecz nie z 
tej osłainiej wojny nosi wiak XX nazwę naj- 
krwawszega. Bylo fak już przed wybuchem 
jej. Nie niemcy największą ilość ofiar ideo- 
wych, ofiar wiary zawinili. Prześladowanie 
chrześcijan urządzane przez niamieckie po- 
gaństwa bylo poprzedzone szeregiem prze- 
śladowań w różnych częściach, Każde z tych 
prześladowań nie powsłydzą się tych, ca 
je urządzili. Neronowia, inni krwiopijce po- 
gańscy a nie brak takich, co krwawsze by- 
ły niż wszystkie dziesięć większych prześla- 
dawań, która znamy z historii Kościoła. Jest 
przede wszystkim ormiańskie  chrześcijań- 
stwa, która Turcy wyrżnęli 1915 r. Cały na- 
ród chrześcijański padł ofierą wrogów św. 
krzyża. Po wojnie assyryjscy chrześcijanie 
podabny ponieśli los od wyznawców księ- 
życa a zaraz polem przeszła 5 milionów 
chrześcijan w Azji Mniejszej i Azji przed- 
niej wypędzono przez Turcją „odrodzaną” 


St. 3 


Naturalnie, że na M. B. Siewną w 1942 r. fi. 
gura cudownej Panienki Swienowskiej stała 
już na swym miejscu w świanowskim ko- 
ściele. Radość była przeegromna wśród nas 
Kaszubów. Jak na skrzydłach pielgrzymowa- 
liśmy do Świanawa na M. B. Siewnej od- 
pust W lud wstąpiła olucha i wiara „jak 
Panjenka nom vrocała, tak nom i Bog vroci 
zos volnołę". Odpust M. B. Siawnej w 1943 
był znów potężną a niemą manilesłacją na- 
szego ludu. W lecie 1944 +. podczas restau- 
racji olłarzy świanowskiego košciola zosta- 
la i odnowiona cudowna figura, nieslety nie 
bardzo łarłunnie. W 1945 r. podczas dzia- 
łań wojennych, umieszczona w skrzyni, zlo- 
żoną zoslała do sklepów plebanii. Chociaż 
nic prawie nie ocalała z schowanych kosz- 
łownaści kościelnych, cudowna figura nie- 
naruszona acalala. Oby już nigdy nasza zie- 
mia nie przechodziła iak strasznych dzie- 
jów, a Świanowska Panienka oby też nigdy 
nas nia opuściła. 
Ks. Franciszek Grucza. 


Kemala Paszy. Odradza się także zło. Wy- 
tępiono Chrystusa w łych krajach, gdzie 
wziąl począłek. Ale potem przychodzą jasz- 
cze gorsze prześladowania. Pamięłamy prze 
cież la kraja europejskie į zamorskie, gdzie 
krwawo prześladowana Chryslusa i jego 
wyznawców. Krew chrześcijańska lała się 
obficie. A w naszych dniach zaczyna sią 
prześladowanie w Libanenie, po wycofaniu 
się Francuzów. Oto nasz wiek, o zacięlości 
krwawej, ża bladną okrucieństwa Neronów. 

Zapewne na tym nie koniec, albowiera 
zagraża znów świat muzułmański. 


Nieściśle zalem określają nasz wiek za 
najkrwawszy. Trzeba powiedzieć: wiek XR 
jest wiekiem najkrwawszych prześladowań 
Chrystusa, odrodzenia nienawiści piskła, — 
najobliłszaj leż siejby chrześcijaństwa. Po 
prześladowaniath następuje zwycięstwo | roz 
kwił Chrysłusa. Chrześcijaństwo sieje krwią 
swoją ku dobru ludzkości. Chrystus jesi naj- 
większym rewolucjanistą, który niczyjej krag 
nie przelał prócz swej własnej. Wszyscy in- 
ni czynią to sama na opak. 


Wiek XIX był najciamniejszy za wszyst- 
kich pod względem zaciemnienia ducha i 
prawdy. Przygotował najkrwawszy wiek XX. 
Ten zaś swają krwią przygołowuje wiek naj- 
bardziej ludzki, wiek prawdziwego humani- 
zmu, Wiek XIX byl najbardziej materialisty- 
czny, najbogałszy a przygoławał nasz wiek 
największego zburzenia, największego u- 
bóstwa, wielkiej odmalerializncji. A nasz 
znów wywoła wiek najpiękniajszego rozkwitu 
ducha i prawdy i, daj Boże, szcześcia, 

Stefan Bieszk. 


ALEKSANDER wajkowski Ai 
SZeeć i (Drzigode 
Remusa 
Pojereadlo XKaszubskji 


(Postępni vątk) 
XXX 
Vjernć drużstva Trąbe. 

Lato zazdrzało przez krate moji cele, a 
kjaj jem veszedl na mój codzenni spacer, 
czuł jem daleko za murami spjawą sko- 
wronka. 

Tak jð rzekł glosno do sabje: 

— lu ie Remus nie będzesz vjęcij cho- 
dzeł po bjołich drogach i nje pozdrovjisz 
żodni Bozi Męki. 

— Czimuż nje? — Wodezvalo sę slode 
mje. Wobezdrzol jem sę. Koguż vjidzę? 

Trąbę! 

Smierca belbem sę spodzevał prędzij, 
njiża jago v tim molu. Ala won nje żdol, 
la chvacał mje za pase i zaczął mną irząsc, 
jakba wadszedł wod rozumu. A jak mje 
dose natrząsł, tej zaczął po wobcrze tañ- 
Covaci spjuvac: 

— Koza połkła jaża — ve vlork na vje- 
czorzę... 

Ku reszce wusodł na klocu wad rąbjenjó 
drzewa, wodsapnąj i rzakł: 

Te może meslisz, żem wusmjerceł jakj 
zdrajcę wojczezne, abom Szabelca mieskji- 


mu vebjił porą zębov, abo jakjimu szanda- 
rze rzuceł ze łba jago szkopok szklącił — 
Nje, łakjigo gvałłavniga ducha dovno 4u 
mje moja bjałka Trąbjina venekala. Bocza: 
jó sa poszedł da lasa i wukrodl porę kleft 
da pjecka. Not mja łego nje belo, alem so- 
bja wuvożał: linaczi le sę da sodze nje 
dostaniesz. A za olcmark sedzec nje je 
xslid, bo kjej so krol pruskii vzął nasze 
lase kaszubskjj, to jesz z tego nji ma do- 
kazu, że wone są jego vłosnoscą. Wobsztro 
iovela mje na dva fidzenje, a jó łego 
cheol, bo mom ce łarbę navasci da pavje- 
sue 

Kjaj ma v norciku moji prize na lobza- 
ku sadzała, fej Trąba jął pa svojimu ga- 
m. 

— Nje bój sę Remus! Długo cę lu v ti 
prze ju nje bedze! 

— Vjem! — Wadrzekl jam. — Bo jô ju 
dłużij nje strzimję! 

— Tak te nje gadejl Bocze: Dobrą wolą 
wonji cę vepuszczą, bo jidze wojna. Vsze- 
sce mową, że Njemce wapuszczą ze vszeł- 
kjich sodz navałk nagorszich lińcuszniików, 
žabe jich na Francuzóv ponekac. Tej i ce- 
bje vepuszczą. Le łe, Remus, bocze, żebes 
kiej ca dadzą flińię do rękji, nia strzeleł 
v jakjigo czlovjeka. Ko to jednak je pavno, 
że kjaj Njemce jidą na vojnę, tej chcą ko- 
mu co vząc, czego łen jim dobrą volą dac 
nje chce. Ba jó, dzękji Bogu, na takji po- 
kuszenje viedzoni nje będę. A ła procem 
nogji, co mje ją krova v knopjecich latach 
przełrącała. A krom tego ja ju mom lała. 


Kjej jem tak rozmiszlał wo tim, co mje 
Trąba dopjerze povjedzol, won są zaczął 
smjoc, poklepol mje po kolanie i rzekł: 

— Cużes łe zadoł, chlopja, ti Mjicha- 
dovi Marce z Lipjińskich Pustk? Tec wona 
co njedzelę po koscale mje gonjita, be sę 
vepitivac wo cebja. Cuż jó ji mjoł rzecł 
Tec jô grol na murze ti sadza po kjile razi, 
ale te bjedaku wodtrąbjic sę żes nji mogł. 
Choba bes bel czarovnjikjem i kominem 
vezdrzoł do mje z dachu. A na mój lest 
ja wadpowjedze nje żdol, bom ce ju za- 
povjedzał, ża sę dom spakovac. Ale tego 
Morcana głupigo mje je żol. Nogji so wu- 
lató za ną Marią i cuduje a nje vje, że 
dzavczą le dołąd je anjołem, pokąd ję 
ksądz słułą nje zvjąże przed svjętim voto- 
rzem. Ale njechle mó svajigo za wuzdę, 
lej sę kozda przemien[i na Trąbjiną z grul- 


ką i mijelelokjem. Tak tede wuvożej, Re- 
mus, żabes są nje dol zvędzac Marce. 
Lepji niech Morcen będze tim męczemnii- 
kjem, kjej mu sę tego tak srodze chce. 


— Mije co jinszigo v głovje njiże bjal- 
kal — rzekł jem do Trabe. — Jò chcę ve- 
bavjic zapadli zomk, jô chcę posadzec na 
złalim ironje zaklętą krolevjankę! — To 
znaczi, żeli żiv złąd vińdę. 

Trąba jakbe sę werzasł, Jak na mje wo- 
tvorzeł wocze i długo tak patrzeł, njim po- 
krąceł głovą i povjedzoł: 

— Tec le jednak zveczajno mosz svůj 
przeradzoni szek v głowiel Ale co sę mó 
do nich zomkóv i krolevjonk, to słari Mji- 
chat pewnie rzekl provdę. Bo povjem ce, 


że mje ło Marta zabrała lasem przez brođ 
do Pustk i mje wob drogę vszelkji voje 
tale z tvojich pusikavjavich lót wopovjo- 
dała. A Mjichot mje rzekł, żes le gnois 
robecigo ale v głovje mosz mesle, co sę 
le panom rodzą, bo nji mają jinszi robote. 
Dlolega le sedzisz, a won wumarł v sodze. 
Ale pagrzeb miał va Vjelu z vjegą paradą. 
Lud nasz całi z nad jezora zeszedł sę 
i plskoł. Tera won le corkę woslavjit pe 
sobje a mjona jich vegasnja na Vesokjich 
Zaborach. 

— I6 z njim movjił przed smjercął — 
rzekł jem. 


— A cuż won ca povjedzoł? 


— Zleceł mje pomstę i povjedzał svo- 
ję krijovkę na Glonku. 


— Bos wu njego mioł laskę wod chvji- 
le nigo łuńca kopjice sana, chdza jô sę izk 
srodze wurzasł... 

Te dva tidzenje jego sztroła wożewjiła 
mją kąsk i dodale mje chęce do żecś. Ale 
v drugjim tigadnju jô wadekroł wadvje- 
dzenje jesz barżij njespodzevane, bo ka- 
nął — pon Czemijik. Tero ja vjedzoł, że na 
svjece cos novigo sę dzeje. Trąbą na zja- 
jenje sę Czernjika jaż vzdrigło, a mja be- 
ło, jakbe są v moji cele cemnji zrobjiła 
njiż zveczajnje. Ale won sę do nas zarze- 
chotał i rzekł: 


(Fusiępni wątk) 


Sir. 4 


Źrzesz Kaszebskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Ruch muzyczny w Wejherowie 


WEJHEROWO. Wakacje wypoczynkowa 
muzyków, które słaly na przeszkodzie kon- | 
łynuowaniu zapoczątkowanego w Wejheró- : 
wie ruchu muzycznego, skończyły si 

Miejscowa chóry wznawiły ćwiczenia, a- 
by wspóldzialać w wypelnisniu sezonu je | 
sianno - zimowego w koncertach wokalno- , 
instrumentalnych. 

Kwarłeł Prof. Buszyńskiaga uzupełniono 
brakującą alłówką (por. Żabiński), a i organi 
zacja zespołu salanowega, da którego zolo- 
sili akces również muzycy zawodowi (Grzy- | 
bowskiego), doblega końca. Tofaż slusz- | 
ną była iniejaływa Powiatowej Rady Kultu- 
ry 1 Śzłuki, skoardynąwania miejscowego ru 
chu muzycznego, aby wzorem innych ośrod- 
ków w Polsce, wziąć w karby łych rzekoma | 
najniastorniejszych ludzi, czyli muzyków. | 

Na konferencji porozumiewawczej, w dn. | 
28 sierpnia rb. w Domu Kullury i Szłuki w | 


Wejherowie, wykazali miejscowi przedsła- 
wiciela świała muzycznega wysokie wyro- 
bienie organizacyjne. Podkreśla ła scze- 
galnie, wyczerpująca dyskusja nad projek- 
tami i różnymi alfernalywami, odnośnie 
wprowadzenia do szerokich mas naszego 
spalaczeństwa — szczególnie wiejskiego, 
muzyki ludowej i narodowej, kłóra n3 na- 
ziym lerenia od lat była nieodlącznym to- 
warzyszem naszej pracy społecznej | najlep- 
szą formą wypowiedzi dostępnej dla wszy- 
słkich łych, kłórzy ją kochają, nie mówiąc 
o walorach wychowawczych, lak koniecz- 
nych do zniwelowania róznic jakie powstały 
w pojęciach a moralności na skułak demora- 
lizujących wpływów wojny. 

O postępach wznowionej pracy naszego 
ruchu muzycznego, będziemy odłąd bieżą- 
ca informowali naszych czytelników. 

Pomar. 


Komunikują, że... 


GDANSK (dz). Po zwiedzeniu obozów 
harcerskich w „Szwajcarii Kaszubskiej” | m. 
Kerłuz, przybył do Gdańska minisier oświa- 
ły Czeslaw Wycach w łowarzystwia dyrek- 
dara departamentu Szłajera | zwiedził Wysta 
wą Darobku Gospodarczego. Minister wyra- 
ził uznania organizałorom wystawy. 


GDANSK (dz). Zjednoczenie Stoczni Pol- 
skich kladzie duży nacisk na szkolenie sił 
fachowych. Czynne są obecnie kadry spa- 
wania elektrycznego i trasowania okrętów 
oraz kursy uzupełniające w stoczni nr. 1, jak 
również szkoła rzemieślnicza w sloczni nr. 
13. Łącznie ilość uczni przekracza 450 o- 
sób. 


GDYNIA (dz). Bardzo cenny instrument 
połączony ze specjalną zparałurą służącą 
do nolowania poziomu morza | jego słanu 
falowania, mareograt adszukany zastał przez 
wożnego obserwatorium, który bazinieresaw | 
nie koszłowną ię aparaturę oddał na usługi 
obserwziorium morskiego w Gdyni. 


WEJHEROWO (KAC). Dzięki slaraniom 
Burmisirza m. Wejherowa p. Bernarda 
Szczęsnego piękny park po niemcu Keiser- 
Ungu w najbliższej przyszłości słanie sią 


Ś. 


parkiem miejskim dostępnym dla szerokiej 
publiczności. Park ten ma być urządzony w 
rodzimym stylu kaszubskim i praca nad jego 
urządzeniem przewidziana jesi na 3 lala. 
W palacu miaszczącym się przy wejściu do 
parku (obecnie zajętym przez Powialawą 
Komendą Milicji) mieścić się będzia Szkoła 
Leśników. W nim le$ znajdzie tymczasowe 
pomieszczenie mające powsłać w najbliż- 
szym czasia w Wejherowie Muzeum Kaszub- 
skie. Dla muzeum tego wzorem krajów 
skandynawskich zosłania zbudowana spe- 
cjalna chacz kaszebskć wraz z całym zabu- 
dowaniam.  Tułaj właśnia bedzie żywcem 
skopiowane całe życia kaszubskiej checze. 


MAŁY KACK (pow. morski). Mały Kack 
gościł w lipcu | sierpniu br. najbiedniejsze 
dzieci Polski. Kolonia zargaizowena byla 
przez gdański „Cariłas”. Dzieci ałrzymywa- 
ły 5 razy dziennie posilki. Ogólem z ko- 
lonii korzystała 370 dzieci. 


Ze sportu na Kaszukach 


Wajherawo — ośradklem sportu 
narclarsklego 
WEJHEROWO (KAC). Miejscowi spor- 
łowcy narciarze chcą w najbliższym sezo- 
nie zimowym rozpocząć planową i systema- 
ama pasi nad uprawianiem sporlu i tury- 


P- 


Dr. iur. Stefan Czarnecki 


notariusz w 


Wejherowie 


Kapitan rez. W. P., Kawaler Krzyża Niepodległości 
1 Krzyża Walecznych 


Opatrzony św. Sakramentami zmarł w Wejherowie 4, września 1946 r. 


W Zmarłym tracimy wybitnego i doświadczonego pracownik 


nieodżałowanego Kolegę i człowieka zawszs skorego do pracy i poświę- 


ceń dla dobra ogólnego. 


Pamięć o Nim zostanie zawsze wśród nas. 


Sędziowie, AdwokaciiUrzędnicy sądowi 
w Wejherowie 


apaską na 


Ogloszenia reklamowa za tekstem 15 zł za 1 mm szpalły. 


| 7 UNIEWAŻNIAM zgubione slale zaświadz 


GUCZOV_MACK GODO: 


Chceme le so zażecl Ko tej możeme 
zacząc Wa czimiVjerą jesła czekavi. Jė 
som jesz nja vjem co dzisi vama rzekę. 
Ko kiej kura na gniozdo sadnje, tej chce 
jajo vesedzec. Kjaj kluka na jaja sadnje | 
leż chce kurczęła vesedzec. Kjej ja znovu 
sadnę do godkji, ło też vjerą mjołbejem 
cos vesedzecł Moja Kasza mje sę v nos 
vsodzó j sę spjero, że jð róz cos vese- 
dzę.. Kjej to mje ju bało za viele tego 
bjałgovskjigo gąstolenjo, rzek jem: 

— Kaszo, czemu jô be mioł na bej 
miętkji rozem nje sedzec. Ka jó nia mdę 
stajoł, kjaj vszelkjich naszich jegamoscóv 
da sadrenja sę racził 

— Macku, te mje sę nje przeslece, bo 
Vjesz dobrze, jakji masło ja siari. 

— Ko ja mładich Mackov nje vescdzę, 
ła do mje nje noleżi. Choc provdą móvją 
ci przedolhe sę jich dzisi całi regimeńł. 
Te mie łu godosz wa sedzanjim, a niedłu- 
go przedlim jeden  przechrzła  probując 
svoji podvjąskii tak mje nacigoł: 

— Macku, czemu te godosz, że ‘præ 
vjedlevose ja segto? 

— Wo scęcim jå vjerą nje gadol, ale 
jem rzek na qvesni czas wana dosta bje- 


gunkii i muszi vjadno dzes sedzac, i mje 
sę vjidzi, że wona przelnęła... i łam nabra 
= 


styki narciarskiej na Kaszubach. Projekluja 
się przede wszysłkim stworzenie ośrodka 
narciarskiego w Wejherowie — a poza tym 
ulworzenia podobnych ośradków w Kar- 
łuzach i w Wierzycy. Prowadzone są obec- 
nie słarania, ażeby ułworzyć spacjalny o- 
kręg kaszubski Polskiego Związku Narciac- 
skiego ze siedzibą w Wejherowie. 


=-5= 


NASZYM Członkom, Szan. Klijenłom i | 
Sympalykom podajamy do Inskawej wiada- 
mości, że Z DNIEM 7 WRZEŚNIA br. 
OTWIERAMY przy Rynku Nr. 19, dawniej 
firma Rathenau, sklep delaliczna; sprzedaży | 
mięsa i wędlin. Prasimy o poparcie naszej | 
nowej placówki. „ROLNIK”, Powiatowa 
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa z odpo- 
wiedzialnymi udziałami w Wejherowie, ta 
lafan 18. (358) 
ND Z 

POTRZEBNA od zaraz służąca-gosposia 
do slarszago samołnego póna na wieś. 
Zgłoszenia: Administr. „Zrzasz Kasz.* (353) 


czenie rehabilitacyjne, zaświadczenie pracy, 
karlę rowerową, karlę zwolnienia z nawol: 
na nazwisko Stefański lan, Czapla, pow. Kar- 
łuzy. (354) 
~ UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 
sty III grupy, tymczasowe zaświadczenie ra- 
habilitacyjne i inne dowody. Machol Malga- 
rzała, Wajherawa-Smiachowo. (345) 
""UNIEWAŻNIAM zgubiony dawód aso- 
bisły 1 inne dowody na nazwiska Stolarski 
Jan, Chłapowo, pow. morski. 


UNIEWAŻNIAM zaub'ene tymczaso- 


(348) ; 


Nr 100 


—A czemu ta róz jes/nlenarzem, rôz 
kominarzem, dregji rAz kucharza, do te- 
ga mjidzenaródnim rajcą. Róz jas są recho- 
voł na filozofa i godkji sivorzosz jakbe te 
chcoł nama wosli wusze przeprayjic, a na 
svajich Kaszebov łe tak mermocesz jakba 
jes z njich cheoł zrobjic Palastinę. 

— Ślechejcale, panje! Jô nja jem celę, 
chlerno mleka pija, a nja leje. JA nja jem 
wosłem, co mjeche dvjigo, a nje ja norobja- 
lim. Anji nji mom wagon, chiecnim sobja 
medala i krziza pompują.. To la so roz- 
mesleca. Mje sę vjidzi, że va cos v povja- 
izim chvecele. Może klapsa? Że jem młe- 
narzem, ła ła ja z mojim lacham robje- 
njó tobekji pokravni. Kaminarzę jem dió- 
łe żebe wasze kanałe muzgovi veczesz- 
czec, a kuchorz jem wad lej kjede jem 
przed 39 r. do Varszave postał recepię po 
liliczni przegołovkji. Bodsjża v fim roku 
mom ję zós robjic. Nje chcę łego, bo 
pieprz i sól sobje rezervovele. A rajeg mje 
nazevele, kjada ja zwrejarzel Hdlera z E- 
va. Tak wona mu ve łbje przevroca, że 
njeborok dosłoł mielosni bjegunkii i prze- 
kochol svaj Vaterland. Tak vwjidzice moj 
panje, że jô le mom dobri sprave na wa- 
ku — prze lim Kaszebom chcą vloc kosink 
sadła za kark, niech też cos z ti całi vojne 
mają. Chło tego nje rozmi ta muszi 
miec rozmjękħh muzg i radzę mu żebe 
przeszed do moji Kasze i doł go sa na 
mołpjim szmóleu przepjec. Nja chcę ła wo 
vas meslec, bo móce pozdrzadk kosink 
venjerzchłi į przegalopovam i rozvrajarza- 
ni vjic łakjim ledzom ta niick choc prze- 
pjeczenje nje pomoże. To je ta sama jak 
na svjeżó sprava wo nas Kaszebach v „Od 
radzeniu”. Jô tak meslel: 

Co to za dzivni demokrata, 

Chłeren do se vszełko cignje. 

Won ja z tich kvasnich nobilała. 

laszcz je jego herhl To signjel 

Jego chara, po chierni puchnje 
To je przerost! Wod te jaż „cuchnia” 

Wo lim przerosce ja vama povjem na 

dregji rôz- Chcama le so zażac! 
— 


Nadzwyczajna Walne Zebrania 
Gryt” 

W sobotę dnia 7 wrzaśnia br. adbędziw 
się o godz. 19 w sal: Rady Miejskia: (MAn- 
gistrał) Nadzwyczajna Walne Zabranie (je- 
dnym z punktáw — wybór nowega Zarzą- 
du), na kłóre uprzejmia zapraszamy wszyst- 
kich czlanków i sympałyków. 

Z 


t 


Dnia 4. września 1946 r. zmarł 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 57 mój najuko- 
chańszy mąż, nasz ojciec 


ś.p. dr. STEFAN CZERNECKI 


notariusz w Wejherowie 


kapitan rezw. W. P. 


odznaczony Krzyżem Niepedleglości 
i Krzyżem Walecznych. 


Odprowadzenie zwłok z domu 
żałoby na miejsce wiecznego spo- 
czynku w Wejherowie nastąpi 
w dniu 6. września 1946 r. 
o godz. 17-tej 


Msza św. żołobna za duszę å. p. 
Zmarłego odprawiona zostanie 
w dniu 1. września 1946 r. o godz. 8 
w Kościele parafialnym. 


O czym krewnym i znajomym 
donosi w głębokim smutku po- 
grążeni 


we zaświadczenie rehabiliłacyjne na na- 
awisko Wick Feliks, Cząstkowo, powiat 
morski. (300) 


Tlocz. w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 
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